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„Stronniczość Rady przeciw Izraelowi jest niedopuszczalna” –
oświadczył  Mike  Pompeo,  amerykański  sekretarz  stanu,
informując o decyzji waszyngtońskiej administracji. Zerwanie z
uczestnictwem Amerykanów w Radzie przypadło w dzień po żywej
krytyce  ONZ  „okrutnej”  polityki  USA  zabierania  dzieci
nielegalnym imigrantom na granicy meksykańskiej, z której USA
wycofały  się  pod  naporem  krytyki.  Nikki  Haley,  ambasador
amerykańska  w  ONZ,  i  Mike  Pompeo  zapewnili  jednak,  że
przyczyną  jest  brak  odpowiednich  reform  Rady,  które
zapobiegłyby  międzynarodowej  krytyce  Izraela.[S]

Rada Praw Człowieka ONZ z siedzibą w Genewie została utworzona
12 lat temu, by promować i chronić prawa człowieka na świecie,
lecz  jej  raporty  bywały  sprzeczne  z  priorytetami  polityki
amerykańskiej. Ambasador Izraela w ONZ Danny Danon wyraził
satysfakcję  z  wycofania  się  USA,  które  według  niego
sprzeciwiły się „ślepej nienawiści instytucji międzynarodowych
wobec Izraela”. Premier państwa żydowskiego Benjamin Netanjahu
pogratulował  USA  „odwagi”  i  nazwał  Radę  „organizacją
antyizraelską”.[S]

Sprzeciw  wobec  decyzji  amerykańskiej  wyraziło  już  wiele
organizacji ochrony praw ludzkich. Human Rights Watch (HRW)
ostro skrytykowała USA. Kenneth Roth, szef HRW, powiedział, że
Rada „odegrała ważną rolę w takich krajach jak Korea Północna,
Syria, Birma (Mjanma) i Sudan Południowy”. „Ale Donald Trump
jest  zainteresowany  wyłącznie  obroną  Izraela”  –  dodał  z
widoczną goryczą.[S]

Amnesty International przyznała, że „Rada nie jest doskonała”,
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jednak  „jest  ważną  siłą  na  rzecz  międzynarodowego  wymiaru
sprawiedliwości”.  „Wycofując  się,  Stany  Zjednoczone  z
premedytacją szkodzą prawom człowieka wśród wszystkich narodów
świata  i  ich  walce  o  sprawiedliwość”  –  oświadczył  Salil
Shetty, sekretarz generalny organizacji.[S]

Od  dojścia  do  władzy  Donalda  Trumpa  imperium  amerykańskie
wycofało się już m.in. z UNESCO, odcięło finansowanie organom
ONZ,  zerwało  z  paryską  umową  klimatyczną  i  obaliło  układ
atomowy z Iranem, któremu ONZ patronowała.[S]

Odejście USA z Rady Praw Człowieka miało już precedens. Radę
bojkotowała administracja George’a Busha, zanim Barack Obama
zdecydował o powrocie Stanów do Rady.[S]

A co na to Rosja? Stany Zjednoczone chciałyby przekształcić
Radę Praw Człowieka przy ONZ w „narzędzie promowania swoich
interesów”,  uważa  stałe  przedstawicielstwo  Federacji
Rosyjskiej  przy  międzynarodowej  organizacji.[SN]

Rosyjscy  dyplomaci  nazwali  cynicznymi  próby  Waszyngtonu
obwiniania  innych  krajów  o  upolitycznianie  Rady  Praw
Człowieka.  Rada  Federacji  powiązała  wyjście  Stanów
Zjednoczonych  z  Rady  z  tym,  że  przestała  odpowiadać  ich
interesom. Eksperci zaznaczyli, że decyzja o opuszczeniu Rady
Praw  Człowieka  została  podjęta  na  tle  krytyki  samych
Amerykanów za łamanie praw człowieka. Jak zaznaczyli rosyjscy
dyplomaci, organ „działa w oparciu o zasady bezstronności,
obiektywizmu,  konstruktywnego  dialogu,  współpracy  i  braku
selektywności”.[SN]

Jest to organ ONZ, który, podobnie jak cały system ONZ, został
powołany do służenia wszystkim państwom członkowskim, a nie
tylko jednego kraju lub grupy krajów. Niestety nasi koledzy z
Waszyngtonu nie rozumieją tego lub nie uznają — zaznaczyło
stałe przedstawicielstwo. Strona rosyjska zasugerowała, że 
Stany Zjednoczone „chciałyby, aby Rada stała się posłusznym
narzędziem  do  promowania  swoich  interesów  i  karania



niewygodnych krajów”. „Na tym tle cyniczne wydają się próby
USA obwiniania o upolitycznienie prac Rady i niepowodzenie
swojej inicjatywy niemal całego świata, w tym także swoich
tradycyjnych sojuszników” — czytamy w oświadczeniu.[SN]

Według  przewodniczącego  Komitetu  Rady  Federacji  ds.
Zagranicznych Konstantina Kosaczowa wycofanie się USA z Rady
Praw Człowieka jest przejawem słabości Waszyngtonu. „Silni,
pewni  swojej  pozycji,  nadal  udowadniają  swoją  słuszność  w
każdych warunkach, nawet w mniejszości. To, nawiasem mówiąc,
zawsze  robił  i  nadal  robi  nasz  kraj  —  i  w  Radzie
Bezpieczeństwa ONZ, i w Komitecie Praw Człowieka, i w PACE, w
którym zawsze był gotów pracować, gdyby tylko warunki były
równe” — powiedział Kosaczow.[SN]
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